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Ż  W arszaw y d. 5  Kwietnia* ne do oddzielnych czynności, składać bę

W ypis z P+otokuł& Sekretaryiata Statut dą rzeczy wiście tylko iidnę kancellaryią 
Króiejtwa Polskiego. pod nazwiskiem : Kancellaryia Rady StanA

M y  2  B o i e y  L a s k i  Królestwa Pilskiego. ,
a L E X A N D £ R L  Art. 3.  „Radca Sekretarz Stanu kiera-

Cesarz V*szech R o s s y y ,  Król Polsici wad bidzie naczelnie kancellaryią Rady
& c. &c. &c. Stanu, W przypadkach iednak kieóyby

Z ipatrzyw szy sięna artykuł tg Statu- Nam podobało się pnezydować w teyże ha-  

tu Orgaoicznego o Radzie Siauu i artykuły d z ie ,  wspon.niona kaacellaryia zostaw ić  
17  i 18 postanowienia, względem wew nę - będzie pod zarządzeniem Ministra S e  kret a-
trzney ©rganizacyi Rady A Ji.rnistracyy- rza Stanu, stosownie do artykułu 30  S ta ­
n c y ;  pn. wysłuchaniu Naszey R^dy Stanu; iutu Organicznego o R . d i i e  Stanu. R tfe-  
postaaowi^iŁmy i stancwżrmy orgatm acy- zeodarz^ełtretarz G łów ny ogólnego zgro- 
ią Raaceharyi tych obu Rad iak nartę- madtenia Rady S tan u , kieruie w y  działem 
Pnie ■ Rancelliryi teyze R a d y ,  rzczególmey dl;

T Y T U Ł  I. iey ig ra j*  *d„ ema ogólnego przeznacz*
Prawidła ogblne. r e y .

Art. 1. Rada ndmiuistracyyoa, ora* Art. 4. Radca'Sekretarz Stauu i Refa
ogólne zgromadzenie Rady Stanu, będą rendarz Stanu Sekretarz Główny ogólnego 
miały odd -.ielce , swoie K auceliaryie, o- zgromadzenia Rody Stanu', przepisane n a *  
prócz tego Namiestmu będzie miał przybo* ją  dla siebie obowiązki w  Statucie organi- 
«zną Kancellaryią co do przedmiotów w y -  cznym (Rady Stanu , i w  organizacyi We* 
Pływających « szczególnych *ego attryLu- wnętrzney Rady Admifl'trracyyney. Każdy  
CJ / '  *  nich kierować . będzie właściw ym  tobie

Art. 2. T r z y  te wspomnione Kancel* wydziałem Katceilaryi Rady Stanu, przea 

W y 1* ,  chociaż odosobnione i  przeznaczo* pośrednictwo Dy rektora iuaeral&cgo, a a



J Tm 4 v  -
u h  KóDiec p r z i t  Nas w y z n a c z o n e g o , z po- ie R z ą d o w e  p rz e sy ła ć  będą do N a m ię tn i-
m iędzy  V  icereferendarzów R ady  Stanu.

A r t ,  5. D y re k to r  Jeneralny będzie miał 

bezpośredni kierunek kancellaryi  R a d y  Sta­
nu ; pprócz te g o ,  iako Adjunkt R a d c y  S e­
kretarza  S ta n u ,  będąc w e  wszystkich ' dzia« 
łan ia ch  temuż pom ocnym  , utrzym y w a ć  i 
uk ładać  m a  P rotokóły  R a d y  Aclministra- 
c y y n e y  pęd tego dozorem.

Art. 6. R a d c a  Sekretarz  S ta n u ,  iako  
Naczelnik  K a n c e l la ry i .R a d y  Stanu , czuw ać 
będzie nad czynnościam i wynikatącem i z 
postanow ień  1 U c h w ał  Namiestnika w R a ­
dzie A d m in istraęyyn ey  ; trudni się urzą­
dzeniem wewnętrznem k a n c e l la r y i ;  przed­
s t a w i a  członki do nom inacyi i postąpie­
n ia  na w y ż sz e  stopnie. Referendarz S e k re ­
tarz G łó w n y  jRady S t a n u ,  w g ląd a  iedynie 
W uskutecznienie c z y n n o śc i , które ją  przed- 
m iotem  ogólnego zgrom adzenia  R ady  S ta ­

nu.
A rt . 7. K a p ce lla ry ia  przyboczna N a ­

miestnika będzie pod bezposredniem dozo­
rem  R a d c y  Sekretarza  Stanu.

T Y T U Ł  Ił.
Przepisy działań Kancellat y i  Rady S tanu,

Art. 8- O bow iązkiem  kancellaryi R a ­
dy  Stanu iest ,  w y p ra c o w a ć  roboty w y n i ­
ka jące  z a ttryb u c yy  Namiestnika i R a d y  
Stanu.

Art. 9. C o  się tycze  in terew aw  przed­
staw io n ych  N a m i e s t n i k o w i  w  R ad z ie  przez 
M in istrów  , i p rz yg o to w a n ych  poprzednio 
W K a n ce l la ry ia c h  w ła śc iw y c h  Kom m issy-  
ió w  R z ą d o w y c h ; K a n ce l la ry ia  R a d y  Sta­
n u ,  n a d a  im t y l k o  p rzyzw oite  form y , z a ­
ciągnie do w ła śc iw ych  dzienników , zacho­
w a  orygina ły  w y r o k ó w  Nam iestnika, i ko- 
jpiie ich urzędowne w y e xp ed y iu ie .

Aft- 1.0. Czynności, które Kemmissy-

ka przez kan ce l la ry ią  R a d y  S tan u , a iem - 
t i e y  prośby osób p r y w a tn y c h ,  rów nie 
iak interessa w y n ik łe  z k urrespondency| 

M inistra  Sekreta/za S t a n u , m aią  bydź przy­
gotow ane w  Kancellaryi R a d y  Stanu i przed- 
stawione do d e cyz y i  Nam iestnika prze? 
Radcę Sekretarza StaDU.

Art. j i .  W y d z ia ł  kancellaryi ogólne­
go zgrom adzenia  R a d y  Stanu o b ow ią za n y ,  
lest załatw iać  .in tere s ia ,  które należą dp 
frttrybucyi R a d y  Stanu,

Art. 12. Ułożenie protokółu R a d y  Sta­
nu pow ierzone będzie iednemu. z W icere- „ 
fe re n d a rz ó w , który p o m a g a ć ,  będzie w e  
w szystk ich  czynnościach R e ferend arzow i 
S t a n u , Sekretarzow i G łów nem u ogólnego 
.zgromadzenia R a d y  Stanu.

Art. 13. Wszelkie rapporta  N a m ie ­
stnika Nam p o d a w a ć  się m a ią c e ,  Jego 
korrespondencyie potoczne i t a y n e ,  będą 
się uskuteczniać w  k an cellary i  przybocz-- 
ney.

A rt .  14, W  A rch iw ach  kancellaryi R a ­
dy Stanu złożone i i^ c h o w a a e  będą :

1. A k ta  Kom m issyi R ządzącey  , usta- 
now ioney  przed utworzeniem Xięztwa War* 
szawskiego.

2. A kta  R ady Stanu X ęztwa W a rsz a ­
wskiego.

3. Akta R a d y  M inistrów X ię z tw a  W ar­
szawskiego.

4. A k ta  R a d y  N a y w y ż jz e y  tym czaso- 
w e y  tegoż Xięztwa.

5. A kta  Rza.du T y m c z a s o w e g o ,  od u- 
tw orzenia  Królestwa Polskiego ąż do in- 
sta llacyi Naszego Nam iestnika. 1

ó. W szysfk ie  Nasze U c h w a ły  K ró le ­
w skie  , postanow ien ia  i n o m in a cy ie ,  oraz 

postanow ien ia  i urządzenia Naszego Na?

/



m iesla ika  w obudwóch R a d a c n  w y d a n e .
T Y T U Ł  HI.

Ciionki Kancellaryią Rady Stanu skladaiące, 
Art. 15*  O prócz Referendarza Stanu 

Sekretarza głównego R a d y  Stanu, kancel- 
la ry ia  R a d y  Stan u  składać się b ęd zie :

I. Co do t y  y działu  R a d y  Adm ini- 
J t r a c y y n e y ; z Wicercfe.rendarza 

D yrektora  Jeneralnego.
Jednego o e k r e ta r z a  Je n eralnego .

T rz ec h  Sekretarzy R t feren tó w ,
Jednego Sekretarza  A rch iw isty .
Jednego Sekretarza E x p e d y to ra .  
Jednego Sekretarza. Dziennikarza. 
Jednego Sekretarza  tłum acza ię z y k a  

R ossyysk ie go .
Jednego Sekretarza tłumacza ięr-yka

Francuzaiego.

Jednego adjunkta  Sekretarza  A rch i­

wisty.
Jednego adjunkta do układania  tabeli, 

p lan ó w  , kart statystycznych .
Z potrzebney liczby kancellistó w.

3. W yd zia ł  ogólnego \ zgromadzenia 
Rady S ta n u ,  składać się będzie:

Z  Wice.referendarza R ed aktora  proto­
kółu ogóln ego zgrom adzenia  R ady  

Stanu
2 Sekretarza  R om m issy i  lo stru k c yy-  

ney.
3. Rancellary ia  przyboczna składać 

się będzie :
Z  iednegj. Sekretarza Redaktora  ięzy* 

ka Francuzkiego.
Z  ieddego Sekretarza  tłum acza ięzy* 

ka R ossyysk ie go . '
Z  dwóch adjunktów tłumaczy.
Z  trzech Podsekretarzy.

A r t  16. R a n ce lla ry ia  R a d y  Stanu mieć 

będzie adjuuktótf h ou orow ych  , w ybranych

z pom iędzy m ]o d ' i< p c ó w , k tórzy  skończy*'' 
li n a u k i , i szczególne m aią zalety tak  z 
p r z y m io tó w ,  iako  też i dobrych, o b y c z a ­
jó w .  L a t  d w a  n aym n iey  p raco w ać  są o- 
bow iązani bezpłatnie.

D yrektor  Jeneralny będzie im w y z n a ­
czał p ra c e ,  stosowne do ich zdatności. P o ­
sunięcie ic h ,  zależeć będzie od ich pilno­
ści L icz b a  ad ju aktów  h o n o r o w y c h , nie 
będzie mgćly m og.a  przechodzić l iczby O- 
sób dwudziestu.

Art. 17. Namiestnik &asz osobnem p o ­
stanowieniem przepisze porządek działania 
kancellaryi R a d y  S tan u , ob ow iązki każde­
go w  szczególności członka i liczbę z w y -  
c z a yn y c h  kanceilistów.

~ A rt : s8. W nagłych czynnościach R a d ­
ca Sekretarz Stanu będzie mógł pow ięk­
szyć kopiistów i o z n a c z y ć  im płacę ,z fun­
duszów n a d z w ycz a y  nych.

T Art; 19. R a n c e l la ry ia  R a d y  Stanu bę. 
dzie m iała w yz n a c z o n y  fundusz na pensyie  

członków  f ia h će l la ry ią  sk łada iących , żako 
też na różne m aterialia  i w y d atk i  a ad zw y -  
ćz ayn e .  Pundusz. ten zostawać będzie pod 
bezpośrednim dozorem i zarządzeniem R a d ­
cy  Sekretarza  S la a u  pod ad m im stracy ią  S e ­
kretarza archiwisty .

T Y T U t  IV .
Odfowiediialnuść Kancedaryi Rady Stanu.

A rt: 20. Radca  Sekretarz  Staau  od- 
pow iedzia lny  iest iako Naczelnik Rancel-  
l a r y i  R a d y  s t a n u :

1. Z a  przeistoczenie lub zataiem e ex* 
p e d y c y i ,  którą przedstawić winien Namie- 
Btnikowi Naszemu.

2. Za zmienienie d e ć y z y i  Namiestni­
ka W Radzie  w yd an ey .

3. Jeżeliby  nie rzetelnie w y łu sz c z y ł  in ­
teres Nam iestnikow i przełożony.

i V
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A rt :  f  l ,  R ów n a  odpow iedzialność p rz y -  P o licy i  P o p ra w Cz e y ^ b w o d u  8  a damskiego*

w iązana  łe>t do urzędu Referendarza  Stanu, 
‘Sekretarza  głównego R a d y  jStanii ,  w tem 
Co się tycze  a t try b u c y ió w  Rady.

Art: 22. D yrek to r  Je n e r a lu y s t a ie  się 
ró w n ie  o d p o w ie d z ia ln y m  za  niedozor Ran- 
c e l la ry i ,  ie y -p o rzą d e k  i p ilność ,  zaległość 
e i p e d y c y y ,  lub ich zatracenie. W szystkie  

r- a a i  członki R a n ce lla ry i  R ady  Stanu, w czem 

do którego na leży , odpow ied zia ln i są D y r e ­
k to ro w i Jeneralncm u.

A rt :  33. W ykon an ie  ninieyszey N aszey  
U c h w a ły ,  którą w Dzienniku Praw  umiesz- 
czoną mieć c h c e m y ,  W ładzom  R z ą d o w y m  
W czem do którey n a le ż y ,  p o lecam y.

OT Petersburgu d. f *

(p o d p .)  A L E K A N D E R .  
przez Cesarza i Rró la  

fL .S . ) ,  Minister Sekretarz  Stanu 
Ig . Sobolewski.

Zgod oo  z oryginałem : 
M inister Sekretarz Stanu 
(pod.) Ig. Sobolewski.

Zgodno z Oryginałem  

R adca  Sekr: Stapu, Jen: B r y g a d y  
:f ( Podpisano )  Kostecki.

Z g o d n o  z w y p i s e m :
Minister S p ra w ie d l iw o śc i  IV. Sobolewski.

OT I m i e n i u  N a  y  i a ś  ni  e y s z e g  o 
A L H A N D R A  I .

Cesarza W szech  R o s s y y  > k r ó la  p o lsk ie g o  

&C. &c. <kc 
N A M I E S T N IK  K ró lew sk i  w R a d z ie  Stpnu.

P r z y c h y la ją c  się do przedstaw ienia  
Kom m issy i  8 ząd o w ey  Sp raw ied liw o śc i  pod 
dniem s i  Lutego r. b. do Nro 990 u czyn io­
nego, M ich a ła  K om o ro w sk ie go  d o tyc h c za ­
sow ego  Zastępcą  P isa rz a  przy  W ydzifc le

za  ciężkie pobicie w ię ź n ió w . OT>.okiem 
w spom nionego W y d z ia łu  Policy  i P o p raąf .  
czey  na karę sześciomiesięcznego więzienia 
skazanego, od s p r a y  o w a n ia  nadal ob ow ią : 
kow pow ierzonego  mu urzędu ninieyszem 
o d d a la m y , z do łączen iem , i i  tegoż K om ę* 
row skiego za niegodnego sp ra w o w a n ia  na 
z -w s z e  iak ego bądź urzędu uznaien.y .

W y k o n a n ie  niuieyszego Na*<.ego P o ­
stan o w ien ia ,  i ogłoszenia przez  pisma pu ­
bliczne, Kom m issy i Rz ą d o w e y  Sprawiedl i ­
w ości po lecam y.

D zia ło  się w W arszaw ie  ag posiedze­
niu R a d y  A dm inistracyyney  dnia 1 1  M a r c *  

1 8 1 7 .  ( Tu naitęptuą podpisy.)

7  Petersburga d 6 Marca d. k.
JO . Xiąźę M arszałek fiarklay de T oII i  

p rz y b y ł  do R j g i  v  dnia 20 z. m.
O fia ro w a n y  przez Hrabiego O sterm a- 

n a T o łs t o y  nuoek do kościoła pułku Preo- 
brażeńskiego g w a r d y i ,  d la  u ż y c ia ,  podług 
obrzędów kościoła Grecko - Rossyy»kiegu , 

do roz d a w a n ia  ciepłego napoiu  po N a y -  
świętszey Ronymunii, dnia 24 L u leg e  b y ł  
iuż  pierw szy  raz  użyty  podług życzenia  
ofiarującego. W liczbie przystępu jących  

do  n iey  znaydow ali się n iektórzy *  tych  
g re ea d y ie ró w , którzy zdięli z konin ranio­
nego sw ego  D o w o d c ę ,  z pod kul i karta- 
ta cz ó w  nieprzyjacielsk ich  unieśli ,  i  b y li  
św ia d k a m i,  kiedy mu rękę odięto.

H rabia  R u m ian cow  o trz y m a ł  w iad o* 
m o ść ,  iż b r y g ,  R ury lą , pod dow ództw em  
Kapitana f lo ty , K otzeb ue , d n r a f  C zerw ca  

( r. z.) zaw inął do portu P ctropaw łow sk iego  
w Kamczatce. W podróży  j w e y , naokoło  
świata o d b ytey , w ie le  w ysp  o d k r y ł : z nich
nay znakom itsza jest zam ieszkaną i dano iey

* *
sR
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iu i e  R ą tu z ó w  JSmoleńsfci. "  t m cść aaylask&wnto F rez ęso w i

Umari tii B Guarenghi , . . c h i -  nadw orney  w óienocy ra d y  n o .ic  id k o w t
t e k i  C e s a r s k i .  N«rodzil sję_w  R j . g a m o ro- z n a k i .

ku 1744. Codiug irgo  rysu i pod iego dozo- Podług doniesień z T ry ie stu  tak  aate-
rem , zbudowano m b a n k , aWŚrifenpiią umie- ce t-am handel i żegluga k w itn ą , iż codzien-
in n o ś c i ,  koi!egiLm ls tere ssó w  zagTamcz- nie 10  do ę* m nicyszych  i w ięk» .ych  Jta t -
Oyeh , dw a jz p i ia]e f Instylut  S .  h a ‘ a p y  ny , ków do tarm eyszego portu p r^ y n y w a  1 t y -
k .plice Maltańskie G r e c k i e g o  i Łac ińsk iego  leż odchodzi. Z a p a s  zboża  zw iększa  się
d or iąd ku , U ie iJża io ią  g w a rd y i  k o u c e y ,^  s- codziennie.

.k o n ie c k o ś c ió ł  fak tory i A n gk lsk ie y  G n u .  Z  L a ib ach u  p is z ą :  P ocies-atącą  ie st
chy te są r ó w t .e  celnT.eyszlmi ozdobznii rz e c z ą , iż Cirknickie i rz io ro  ( * ) ,  naywiąk*
stolicy, i4k pomrukami gustu 1 jepiuszu te- sze n a tyry  z ia n isk o  w K r a in ie ,  zauzena o*
go artysty., p a a a e .  V. DOszą stąd n a d z w y c z ^ ,  w cze-

£ t t ' i e i n ’i} d  4 Kwittnis. śne la to , gdyi_ z w ycz a yn ie  opada d o p iero
N. C e ss t .z T a cz y t  w yro k ie m  sw oim  z okoro S. Ja n a  , |,ub S. J a k o L a , a  przez k i lka

d. so  p to. dotyi hc a so w e  cło od w y w o z u  lat w c a le  nie opadam. W roku aaś >065
v e ł n y  z d a w n y c h  p ro w in cy y  Austryiackicta dw ą^razy op a d te , w S t y r i i  u i S ierpniu ,

po 16 zł. r. od t e in a r a ,  zniżyć do 8 zł, r. Z  Londynu d , 35 Marca,
w k o n w e n t  y y n e y  m onecie , i w y w ó z  w t ł -  S a . it .n e ,  b y ł y  gab .netew ) odźw iern y
ny za opłatą rzeczonego cła  z ca łey  Mo- B o n a p e rteg o ,  p r z / w o a z i  .eszczp w w y d a -
narchii A u .try irck iey  ° d  dnia ogłoszenia nym  swontn piśmie, < a  następuie ”  Dnie *
tego w yroku  n ayłaskaw iey  d ozw olić  ; przy C zerw ca  *8 6 przy.oyln  na w y sp ę  S . Hele-
w y w o z ie  w r n y  muszą iednak ściśle za- n y  3  k o to tn issa r fó w , F ra n c u z k i ,  R o s s y y -

chowanem i by d i  przepisy ce iae rozporzą- ski i A ustry  tacki, D w a  m iesiące  znaydo»
dzenitm  d. ly  Grudnia 1804 pos.ano Tione. w a l i  się na rey w y s p ie ,  » nie w ied z ie liśm y

N. Rról obu S y c y l i i  p rz y s ła ł  p rzez r*o- celu ich poselstw a i żadnego kroku w z g lę -
s ł i  sw oiego przy  C. K. D w orze tuteyszym  dem N apoleona nie uczynili . NakoniOu
X d a  Ruffo , Prezesow i nadw orne j woien- R om m is iar -C  A u stry .ac k i  i Francuzki w e -
ney  r a d y .  Feldm arszałkow i XciU S c h w a r-  z w a li  R oss ;  y sutego , aby Wspólnie n ap isać

zen b erg ow i, w ie la i  k r r y ż  orderu S. F e rd y -  sist do M arsza łka  B ertranda ,'  i i  życzą so-
nanda i krzyż  orderu zasługi Na n a yp o -  bie w idzieć  Je n e ra ła  B ouapartego . L e cz
kornieysze z ap yta n ie  , po z w o li ł  J. C. K. F o s s y y s k i  kommissarz w z b ra n ia ł  się pod*

Jezioro  to n i .zyw a ią ce  s ’ ę po Rrainsku Cirkniska J e n r a , nusi n a r w i ik o  od p o­
bliskiego m iasteczka Cirknitz , otoczone p rzykreo .i  i zarosłem i g ó r a m i ,  m a milą 
d ługości ,  pół mile szero j^ośf^  a  1 do 4 sążni g łębokości, w y ią w sz y  spust. Z o n y -  
duiĄ się na n.m 3  kępy W t a d a  do niego S  w iększych  1 m ineyszy  cj> strum yków * 
Ścieka 18 row am i czy l i  podziem ncm i dziurami 7 j w e  25 dni ściecze do stic^a. 
Podczas opadania  ło w ią  ry b y  w  row ach . W ®  ao dn. po ścieczeniu w e d y  w y  rast/a 
t r a w a ,  którą z s ic k a ią ,  potem proso zasiewa*ą. p o  żniwach p d u i ą  tatr. d z ik ie  
p ta s tw a  1 kaczkL F cd czas  iesiennych deszczów w 'zr is ta  n a g ie j  w o d a  d o b y w a  się 
w s*y stkiemi dz iu ram i tak dalece na  w i t r i c h ,  \ czasem w i g  do 24 godzin iest 
w o d ą  zapełnione.

/ i
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pijać tego l is tu ,  składaiąc się instru kcy ią  
sam ego Cesarza  A le x a n d r a ,  w którey m ia ł 
Z: lecenie takie mieć uszanowanie dl N ap o­
leona iak d la  innego Monarchy. D w a  inni 
kom m issarze portali iednak ten lisi do Mar­
sza lka  Bertranda. G d y  ten z ap yta ł  się Na- 
p u leon a , co ma nań odpisać, odpow ied zia ł  
n a p rz ó d ,  a że b y  w c a le  nic nie odpisa ł*  ale 
za c h w i l ę  r z e k ł ;  ” Napisz  im W F an , iż  
f r z y y m ę  ich -akc p ry w a tn e  o s o b y ,  al*. me 
ia k o  kom m issarzy. „

P rz y ja c ie le  Lorjaa Holland zdaią się 
b yd ż  z a u w o i o n e m i , iż upadł iege w n io ­
sek względem Bonapartego  w r y i s z e y  iz ­
b ie ,  i w y m a w i a i ą g o  w  gazacie M orn in g-  
Chronicle. C n  sani o św iad cza , iż d la  tego 
tylkO juczynił  ten w n iose k , a b y  p ostęp ow a­
nie nasze u spraw ied liw ić  przed obccnu M o­
carstw am i. Jedno z*ś z pism tuteyszych  
w y t a ź a t  L o r d  Holland dla tego iedyn .e  
ta k  gorliw i,!  uym uie się za Bonapartem  ii 
chce go z w y s p y  S. Heleny wy d o b y a ż e b y  
£0  na teatrze D rury lane izk© R y c h a id a  I I ,  

Uajazcta^  M acbeta, & c .  w y s ta w ił .
U  niedzielę zebrata się gabinetowa 

Jrada u L o id a  Castlereagb , k tó iy  zaw sze 
Jeszcze iest s łan y . Xże Rejent p izepedzi
• ■-1 i
święta w  Brigthoe.

W ynoszen ia  się .d o  A m ery k i  trw ają  
ciągle. Hollenderski okręt Joanna z a w ió z ł  
W S tycz n ia  3 0 0  w yct io d m ó w  do Norfolk. 
A m e ry k a ń sk i  okręt G olou  z Bostonu zabrał 
znowu stąd moostwo Anglików. ©łychać 
iż  po zawieszeniu p r a w a  H abeas Corpus 
m a ią  b yd ż  przeciw  wynoszeniu się przed­
sięw zięte ś ro o k i ,  ponieważ w ięcey należy 
się oba wiać buntow ników z ag ran ic ą ,  iak 
zostaiących  w  kraiil pod okiem  rządu. — 
L o r o  Ccchrane chce się także do A m ery k i  
wyn eic i  podaic wieś sw o ią  na sprzedaż.

—  Pułk zn ayd u ią cy  się j 2 lat w  zachoanfoy 
Indyi ( pow rórit  tu z J a m a ik i ; W p rz e c ią g i  
tego czasu u tiac ił  .70 officerów i 2000 ż o ł­
nierzy i nieliczy teraz  iak 10 0 0  ludti.

Podług nadchodzących z różnych oko- 
l ‘ c państwa doniesień , panuie teraz w  rę- 
kodzie lp/ch  miastach ?upenaa spokoynośc. 
On Ostatniego w toanszetrze zgromadzeniu, 
me by ło  nigdzie buntowniczego poruszenia.
Z  2 1  w  Chester-Castle uwięzionych o só b ,  
uw oln iono na s łow o 1 6 ,  a reszcie 5 n aka­
zano z łożyć porękoyn.iią . Reszta zwiedzio- - 
ney k u p y ,  która m ia ła  do L ond ynu  poyść  
rozeszła się spokoyni.. . Podzielono ią  na 
dz ies iątk i ,  z których każdy m iał kapitana » 
niosącego prośbę. W sz y ,tk ie  te prośby’ b y ­
ły  w buntuw niczym  sposobie B a p is a n e ,  i  
m iędzy  ijinemi z a w ie r a ły :  ”  Poniew aż R e ­
jent nic z w aża  na ich prz e ło ż en ia ,  c h r ą  
mu zatem sw ą usunąć p o m o c . ,, —  Z a p e ­
wniała., że nie nęd za , a le duch jaitobinis-mu 
pobudził robotników w Manstcrze i inr ^ h  

v m iastach do p e w sta m a *  bo kiedy zechcą 
mogą na tydzień j o  szy lin gów  ( 6 0  ztp . ) 
zarobić ,  — Z  pow odu zawieszenia p r a w a  
Habeas C orpu s, nie było iuż na w c zo ray  
zapow iedzianego zgromadzenia na.Spafield; 
prezes le g o ,  P. C lar l-e , odw oła ł  go z t e g j  
pow od u . Gazeta t Jo n ie c  donosząc o tern, 
a o d a ie :  ” Zaduego  zgrom adzenia  na Sp'a- 
field ! Z a  2 miesiące żadney re w o lu c y i  1 
Smufije doniesienia dla w y s p y  S. Heleny ' „  

Na zgromadzeniu niedawno w Bath p o­
k a z a ł  się między inneini znany Hunt , łecz 
został ud zgrom adzenia  w y g w iz d a n y  i o- 
krzykn iony  : iż me potrzebuią H u m a v ani 
m ó w c y  z b pafie ld , re form atora , i t.d. Hunt 
ch cia ł  potem z okna gosc.nni do ludu m o­
w ie ,  ale pogrożono mu odczytaniem usta­
w y  przeciw  buntowi, i musiał żamiikuąc.'*-

7
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K ro n ika  G l a s g o w *143 d o n o s i , i i  D u c h o w n y  .krążących okręt-ów i, konsulów  żadne orzę.

Presky teryiańskiego kościo ła , P. D ouglas 

z Dunde za buntownicze kazanie uw ięzio­
ny został- Kupa donosicieli pom naża się 
cod eiennie ; boiaźń się p o w ię k sz ą }  każdy 

w ystrz eg a  się mówić i pisać D ziennik i są 
ostrożnieyszemi f niżeli d a w n ie y .  P r z y ja ­
ciel ludu P. Cobbett d ostaLn iedaw no kiiem 
jpd parlam cutow ego cz łonka* P. L o ck art ,  
* < t o ,  i i  n i e  stanął na p.ojedyntk na lego 

W yzwanie.
Ucichło zupełnie o sądzeniu wino- 

W ayców  w T o w rz e .  Stan ty lko  handlu , 
rękodzieł i skarbu je s t  ciągle zatrw aża-ący . 
Wyda-ini przenoszą o w iele  dochody i pó- 
chłonione iuż s ą d o r .  t8l8> ponieważ prze­
s z ło  za 56 mili w yd an o  naprzód biletów 
skarbow ych. Podatek ko u su inpcyyny p rz y .  
niósł mniey w  ostatnim kwartale, niżeli ro­
ku ij j ió . Podług podanego parlam entow i 

qa«<uetu w y w o z u  to w a ró w  z A nglii  w prze­
ciągu 25 la t ,  niegdy ten w y w ó z  nie b y ł  
w ięk szy  iak„w _r. 1 8 1 5  ba. w y n o s i ł  60  mili. 

*83,094 f- *zt-
W  niektórych kra jach (  w yraża  iedna 

ł  gazet iutey»zych J p o z a w ię ^ y w a ły  się to ­
w a r z y s t w a  przeciw  naszem rękodzielnem 
tow arom  Nie znay duiemy tego nagannem } 
ale tern w ięcey  m am y do w yrz u ce n ia  na­
szem ,w*półziomkom , którzy zdaią się do­
pom agać ich zam ysłom  , podaiąc do p a r­
lamentu prośby ozniszczenie  machin* któ- 
rem rękodzielne nasze to w a ry  w inny ie- 
«taak sw oie p ierw jąęń ft jyp  i  wziętosć z a ­

granicą. & . .  u , , - tti ■"J
Codzienne uczęszczanie L o r d a  £ £ -  

tnoutb dft 5uł*niraljcyi, data pow ;ęd ,do ,pn . 
g łosk i*  że gotow an a  iest now a,- .w ypraw a 
przeciw  A lg ie r p w i . ,  JHie BądejM ynY P*?<W* 
dzie od naszych po m orzu śfodziemnem

d o w e donies ien ia , któreby potrzebę takiey 
w y p r a w y  w s k a z y w a ł y , ale podług l is tó w  
z M a r s s y l i i  zdaie się. iż Dey Algierski o- 
groinne znowu czynić  uzbraiania prz ec iw  
podd anym  kraiów Chrześciańskich. 
i O d rządu Perskiego nadevśq miało żą­
danie do n a sz eg o ,  ab y  p ozw olił  officerom 
.na p o łow ie  żołdu będącym - w  chodzić w  
służbę P e rsk ą ,  w  celu zaprow adzenia  tam  
Europeysk iego  sposobu w o jo w a n ia  , i  a b y  
nie b y ł  w potrzebie p rz y y m o w a n ia  b y łyc h  
officerów B o n a p a r te g o ,  k tórych  m nostw o 
zgłasza sig do Perssyi.

N a rn o w sz e  doniesienia z Kantonu w 

Chinach zachodzą d °  2 1  G rudnia. O cz ek i­
w a n y  tam iest Lord A m herst.Gubernator ka- 
z a ł  dla niego p rz y g o to w a ć  mieszkanie (d a -  
wtiiey p is a n o ,  źe więzienie. )  F reg ata  A l *  

ceste stała spokoynie j»a  kotw icach  (  d a w -  
n.iey słychać b y ło ,  i i  b y ł a  przez C h iń c z y ­

kó w  opasjo^ ,^ ;... K upieckie  A n g ie lsk itn krę-  

ty ład ow ały , to w a ry  ( daw niey  s łych ać  b y ­
ł o ,  i i  b y ły  .wraz z to w a ra m i z atrz y m a n e .)  
D a w n ie y  pdbie ia li  M andarynow ie-  od li­
czę szczaiąt-ych dp Kantonu kupców A n ­
gielskich w ie lk ie  p od aru n k i, i każd y  w z g lą d  

nu js jal  bydź złotem A srebrem okupiony; 
Z ią w il i  się Ą ip eryk a t f ię ,p rze sad z il i  w d a ­

rach Anglików i większe u M an d aryn ó w  
znaleźli w zględy . D la  p rz yw ró c en ia  rze­
czy do d-*win*gc staręu„-wyśł.any został 
L o rd  Atn^eyst do Pekiny 5 w-jpłkttjnr po- 
tlarunkątnj dJa Ces.ar.zaj', lecą nią,;chciał się 
do z w y c z a ió w  tam teyszych  stosować. W  
j łą w n ie y s z y c h  dnbrych ,J?zar^ęhv?ła,dko kto 
sprzeciwiał się u ca łow an iu  , pantcflijluJ? u- 
klgknieniu. Teraz- nie chciał; Lord A m ­

herst z ^ c z a i o w i  w ChUtaci*
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tZ4oeaia ste.ma twarz p . z e d  C esarzem  i dynie Hr. Nuuni—
w o la ł  raczej nie oddać n u  listu od swu- 
iego Monarchy. (  Podczas poselstwa Lor* 
i u  fMarkartney « w .  1795  ugodzono się, i i  
Samiast rzuceni.r zię. nu tw arz,  Markrrtney 
na ied&u um knął kolano przed Cesarzem 
oa znaki uszsne w am s , c o  takie w  podo- 
Huv«n zoarzeuiu czynione iest Królowi A n ­
gielskiemu Angielskie p o c z y t u j
to za obelgę, ie  C t m z  Chiński mówi o 
-Anglii, Ja k o  o matem królestwie, a o Królu 
L»ko dziwiącym  Cesarza Chińskiego i za* 
eluguiącym na iego politowanie. —  Lord  
Amherst nocuiąc z twoim orszakiem w ie* 
aney Pogodzie, postrzegł tam wyobrażę*  
nie Chrystusa, o kto rem powiedział mnie* 
d u z bonzo w ,  iż to RortWw ma własność 
■niepoiętego * ‘

' Z  N ow ego Orleanu , p o d  d. a2 G ru ­
dnia r. z. d o n o sz ą ,  i i  niepodlegli M e r y *  
ku odnieśli na drodze i ł l a y k u  do W 

k r u s  n. s tan o w isku  r  j e r .  e del R e y  w ie l ­
kie z w y c ię s tw o  »ad w o j s k i m i  Królew * 
■skiemi. Jenerał G uada lu pe  Victoria  ude­
r z y ł  na  w ie lk i  I  koto w o y  K ró lew ski  pod za­
s łoną  2000 kołnierzy ',  zdobył (1  m li. D o ­
larów i ia b r a t  ©00 jeńców. Hiszpański 
V ice K r ó l  A p o o a k a  ies. w stolicy opasa 
HjTi W w nyski, M eayk*ńsk iem  z łlaydow ae 
«ię ark Wiele o ft .terow  i żołnierzy A su e ry -  
1»*ó#łach.

J-es-i Eiu-iaoiwyr-.11 c - d  - «*

iKftcjt vi g  P a r y i ń  d. 20 SPdrc*
?oą : fe ró l  ierzcze dotąd nie ptzeiezdza się, 
wie p rk w ie  codziennie prac ure' z Ministra* 
tal* **P■ i riiy 9 o&

jisl Rossy ii. Minister policyi Hr 3 ala> 
przybył tL. Hiszpański poseł ttt: Pc* 

e_'ada ie.t sfąJ odwołań./ 1 zastąpić tego 
f!‘ *  będący er Łon*

X i e  Richelieu p rs/ ię ty  został ~  - * ł« «  
ka  aKadetuii pięknych kunsztów m iey- 
scu ł l r .  Vaudreuil. —  X . Pradt cz y ta  teraz 
pp kom paniiach ularmd nowego jwoiego 1 
dzie ła  o rew oluey i Niderlandów przed wcis*1 
leniem icn d .  F ran c y i .

M a r t t  i Roederer ro z c ją c  sobie pra* 
w o ąo  D z i u n i u -  F a r y z k ie g a ,  przegrali W 

Sądzie spraw ę i muszą koszta  sąd-iwc za* 
p łac ić .

Autorem  skonfiskowanego p i s m a i "  B.o« 
l icy ia  i F ra n c y ia  „  m ien ią  b y d i  młodego 
Patrona  Jsavanti. T a k  Xże V te l l in gto n , 
isKO tez Rossyyski P o se ł ,  Hr PozzO di 
B orgo  , nalegali o skonfiskowanie cnego.

Przez cały  miesiąc Luty  d •  razy pa­
dał ty Ino deszcz w M arssyiif .

W F ro y es  pw ięziono k ilkanaście  o* 
*ób z pow odu podobnego? spisku i#jk Ple* 
gniera w Pary  ż u ,  i herszta iego meiakiego 

C haltas  na smisfrć skazano. '  ^
Jenerał a a w - r y  kazał w Anglii W/> 

drukow ać pism o , w które o. uspraw ied li­
wia ssę względem  zarzucanego mu zab oy- 
stwa Kapitana W rig h t  w * j ^ i 8 r 5 ,  i miesii 
b y J i  p rz ycz yn ą  iego z a t o y s t w a  Fouchćr  

1 Na w ą z k ie y  ulicy w P a ry ż u  z iec i ia ły  
się d w a  p o w o z y  razem , 1 itden drugiemu 
nie chciał z drogi ziechać. W ie d n y m  p o ­
w o z ie  s iedział znakomity P an  , w drugim 
mieszczanin. Naprzód ! w o ła  ła n .  S i e  u* 
itępuy ! w o ts  mieszczanin. L e c z y  dta cze­
góż W P a d ,  nic chcesz p o z w o l ić ,  rzecz*  
P a n ,  a b ym  do tego domu d o iech ał,  do 

-którego mam inte ress. D la  .ego ,. odpow ie  
m ieszczan in , że ia  t a n i e  m am  na  tey  uli- 

i c y  czynność C zy  W  Pan większe masz ode- 
mutr ę u a r  ; e v e 7  Nie .' w oźn ico  aiedz « •-  

m u  Panu s  d r o g i 1 ; '*

/
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W ie lkop iątkow a kw esta , którą Panie, 
2 z w yk łą  sobie gorliw ośc ią  d la  ubogich 
p o d ię ly ,  przyn iosła  T o w a rz y s tw u  D o b ro ­

czynności 1800 złp z a s i łk u ,  , 1 * 0 0  zaś zł. 
J W .  M ałachowska Pjrezesowa D am  n a  
R ę c e  JW . Piekaiskiego odd ala  na w styd li­
w y c h  ubogich.

W ieczerzą  Pańską dał ubogim w D o ­
m u Opieki J W .  Jm ć Xiądz Skurkow ski * 
Dziekan Kat. a  JW . Jm ć Xiądz Ł a ń c u c k i ,  
A rch id y ia k o a  dw ie  beczek p i w a ,  P a n i e  

zaś. dostały na ca ły  Szp ita l  ubeym uiący 
teraz 179 osób obficie święconego.

Z *k ąt  ten ludzkości poświęcony , O* 
p a tr  ności iest dzie łem ; pTzeto, taki dałem 
S a d  Fortą n a p is :  ”  n i e m ó w ;  nie masz

O p atrzn ośc i. , ,  Ehle w Rot. 5.
Mieroszeuufc > Prezyd:

Z  Bruxelli ci. 23 Marca.

O d d aw n a  nie w idz iano  tu lak  okaza* 
Jego obrzędu c h r z s t u ,  iak  w c z o r a y  s y n a  

K ró lew icz a  D a s t ę p c y  tronu w  t u t e y s z y m  

k o ś c i e l e  Protestanckim , odbytego przez 
n a y s t a r s z e go  Kaznodzieię D w o r s k i e g o ,  K a ­
w a le ra  Kritger. o  g-odziaie a z południa 

udau się rodzina Królewska z Galem świe­

tnym  orszakiem p rzy  51 z dzia ł w y s trz a .  
łach  do kościo ła , który b y ł  n ayp iękn iey . 
szemi kobiercami obity. Młody Xże o trz y ­
ma! im iona W ilhelm  A le x a n d r r  P aw eł F r y ­

deryk L u d w ik . Po chrzcie daws-nesąu D w o ­
ru bale. Z ie ch a lo  tu wielu cu dzoziem ców , 
m iędzy innemi X£e Bernard Sasko - W t i-  
m arsk i,  Angielski Artibassador L o r d  Qlan- 

k a r t n e y , Jen era ł  Saski G ablen tz , &c.
Onegday przeszło tędy 1000  żołn ierzy 

Duńskich p o w ra c a ją c y c h  z F ran c y i  przez 
A ntw erpiiąJ do o y c z y z n y .

W Grenindze znaleziono d. 17 Lutego 

£D azdo Wylęgniętych tuż w róbli.
Biskup G a n d a w s k i , Xże B r o g l io ,  któ 

ry  teraz tak w iele  na siebie uwagi ś c ią g a ,  
ma 50 lat. Na początku rew olucy i oddali 

się z F r a n c y i ,  b aw ił  k ilka  lat  w P o ls c e ,  
po w róc ił  1803 do F r a n c y i ,  i b y ł  n a d w o r­
nym  K apelanem  B onapartego. W. r. i 8 ° 5  
m ia n o w a n y  był Biskupem Aqni i przezna­
czoną m ia ł  godność k ard yn a lsk ą ; W r. 1807 
m ia n o w a n y  b y ł  Biskupem G andaw skim , 
iSf-rzeciwiaiąc się długi czas p rz y w ła sz c z e ­
niom B ooaoarteąo  względem K o ś c io ła , zo ­

sta ł w r. i g t 1 uwięziony i w Vincennes osa­

dzony, skąd dopiero w r. 18*4  uwolniony
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£estai i do oandiWjklego swoiego Biskup nie uważa seym u , i .k o  priemlaiąCe, ale
j tw a  powrócił.,

Z  U  toch  d .  1 8  M a r c u .

D o f l i y m u  prz yb y li  w  pdseistwie od 
Hanoweru Radcy  Leist  i Hastner. —  W tero 
i e  mieście b y ła  n iedaw ao  potężna burza z 
g ra d em , która w ielk ie  p oczyn iła  szkody ; 
ieden z p iorunów  uderzy] w  w iężą  S. A n io­
ła,   Na m iey*cu P. B ia c a s  o t rz y m a ' z^u-
w u  poselstwo Francuzkie w h z y m ie  B iskup 
St. Malo. Rozpoczęte d aw n iey  przez tego 
P ra ła ta  u k ła a y , dla tego do skutku nie 
p rz y sz ły  , iż D w ór Francuzki żąda u ch y­
lenia tego w s z y s t k ie g o ,  co by ło  w  konkor­

dacie t. B onapartem  iako konsulem um ó­

wione.
Do Neapolu zawinął z p tfiermo okręt 

Antonio i przywiózł w C7,a*ie obcego zaię- 
c ia  z kraiu Neapolitańskiego w y v . . ezione 
do Sycylii  dzieła kunsztu, rękopism i, i t.d. 
na powrót; lecz w czasie drogi o mało bu* 
rza tego okiętu nie rozbiła.

W C h a r a le r y  czuć się dało 3. n  b. n .  
łekkie trzęsienie zJemi.

Na granicy  k a n to n u T e ssy n y  u tw o rz y ­
ła się kupo >500 rozboynikow  dobrze u- 
zbroionycn i karność pod off cerem niegdy 
Miurata z a th o w u ią c y c h .  W ysłano  już 
przeciw  nim woysiso.

O d  b r z e g ó w  M e n o  d- 3 1  M a r c a .

Ostatnie posiedzenie seym u Niemiec­

kiego przed Ś w iętam i W ielkanoęnem i od­
byto się d. 2 7 ,  po którem Ces. A ustry iack i 
prezyd uiący  P o s e ł ,  B a ro n  Buol • Schau.en- 
stcin , do W ie d n ia  od :echał. Umiar. ;owa» 
ną i godną odpowied* seym u  na o św ia d ­
czenie E lektora  Heskiego m is ły  iaż  niektó* 
te D w o ry  p o ch w a lić  i zatw ierdzić. —  W  
Frankforcie  biega list w którym  X£e Met- 
ternich A u it ry  iackieuju po s łow i p rz y  sey-  
tnic Niem ieckim  J* i»  , po _ns.ć , i i  Cesar?

iako trw ałe  ustanowienie > na leży  do tego 
obrud i m g d y  sp ra w y  A u stry i  od sp r a w y  
Niemiec nie odłączy . Z resztą  miło mu w i­
dzieć , iż spo k o yn ie  odbyw aią  s ię -c z y to o -  
ści bez i  A a y c h  po lityczn ych  zatargów .

Aięźna vv a li i  p r z y b y ła  d. 25 z Min* 
chen do K a r ls r u h e ,  iadła  0,bi.d u M argra- 
bmy wdc.wy , „  w ieczór  p r - e p ę d ó ła  tt 
W .elkiego X.'ęstwa,

W Frankfurcie  pow iększa s ig-znow u 
okropnie drog »5ć. Sześcio  funtowy boytie- 
nek chleba kosztuie iuż do 40 kr, Mięso 
także codziennie drożele 1 trudno go do­
stać, pon iew aż  orauu ir  karm y dla bydła.

Z ia z d  w K arlsbadzie  b ęd i.e  tego la ta .  

w ie lk i .  X i e  Sen warzenberg przy będzie ta.n 
w  M aiu , a A rcy X ż e p a la t y n  z sórdm M ał­
żonką w C zerwcu.

Trzęsien ie  ziemi w  S z w a y c a r y ;  dało 
się d i i  b. m. w  w ieczór ta n ie  czuć w  

L a u sa n n ie ,  G e a e w ie ,  Neufi;jątelu , & c .< a k  
m o cn a , i i  ptaki w  kl.>łL»cn_ po jp a d a ły  Z  

grządek I m ury p o ry so w a n e  zostały.
W E lfe ld  zaw ięzuie  się t o w a r z y s t w o ,  

którego każdy  członek obow ięzuiesię  śwo^fn 
podpisem nie u ż y w a ć  Angielskich  m a teryy  

I rodzinje sw oiey  nie p o z w a la ć  u ż y w a ć .—  
D o  Sol.ngt zabroniono *r p ro w a d z a ć  A n ­
gielskich m a teryy .

O w d o w ia ła  X- żna S a b a u d y i - Caii»  

gnan, córka  zm arłego w  P reznie Xci« K a ­
r o la  Rurlandskiego , o s iad ła  znow n w Dre- 
zuie.

W  Bernie umarł d, 14 b. m Je n era ł  
W e tten w yl  w 43 f ° kl> życ ia . U ratow ał o a 
p o  d w a ra z y  o y c z y ste  sw oie  m ia s to ,  d. g  
M a r-a  1 1  i 32 W rześnia i8« a.

2  Hani, wtro d. 29 Marca,
N a mieyscu tym czasawey rzrdow ey  

kómmissyi zaprowadź:! tu w czoray M ini-,
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s u ,  .tanu i gabinetowy f*. Deckeo rząd daną w w ilkicy giełdowej tali. Przy intern 
Królewski. Steny naszego królestwa maią wniyściu w ystawiona b y ła  brama tiyumfal. 
by di na 20 Maia zwołane. na j na prawem iey boku znaydowały się

Z Prussami zawarta została u m ow a znaki jedności z napisem : ” Zgodni i w ie r .  
w ględem przechodu w o y s k  Pruskich prze* n i ” , a nalecśem dąbek i napis: ”  Osk.-p
kray H a n o w e r s k i .  ' nadzieia SkandynowiirV J

Ostateczne urządzenie w schodniey  F r y -  w  Hamburgu spuszczóno d. 25 b. a .
* y  1 w krotce ma na;t?p ić . *  w arsztatu  pierwszą przeznaczoną pa ką*

Od brzegów tttżJiey Elby .i. 5 1  Marca. piele morskie łodz-, a za trzy  dni będzie
N ayD ow jze wiadomość* z Sztokclm u. druga w y g o to w a n a .— Z Kantonu w  Chinach

d chodzą do 2 1  M.^rca. W stolicy i ca lem  p rz y b y ły  tu znowu prosto  d\ra okręty %
p a ń stw it  p an ow ała  rayw ięk :< .a  spokoy ■ tow aram i i p łodam i Uhińskiemi do tutey  ■
nąść. G azety  tamteysze opisują ucztę w o y -  tzego hanoiowego D on.u  B erefrberg , G ós-
tk o w ą  z powodu przeniesienia chorągw i sler i kom panii.

D O N I E S I E N I A .
Z strony Xią£ęco A ah alt  - Keten - Pszczeńtkiey K a m e r y  D o ch o d ó w  podane sic no pu« 

blicznev świadomości, i i  w poniedziałek d. 12  Maia r. b. tu w Pszczenie w X ią ię c e y  Unit. 
*zuli przez publiczną l ic y ta c y ią  sprzedane zostaną za  gotow ą Zapłatę w Pruskiey  gru- 
b e y  monecie w ięcey  da iącem u.oastępuiące *  Xiązęcy«,h staa  a a  spzzedarz p rzeznaczone 
E o n i e .

ló d  Z  starszych h o n i .  »
A . Ogtery z nazwiska ■

1 )  O hogirnki, z kara  gn iad y , z dw iem a friałemi n ogam i, długim ogonem, Arabski,
* )  h inm bald , m ig d a łow y  z ły s iu ą  i 311 a b aUmi nogami, anglizuwaDy, Ńeustadtski,

h. Klacze.
l )  P an d o ra ,  w iśn io w a  *  b iałą  nogą i f y r io ą , anglrzow ana , po  Z appen bu rgu  i 

, Pandorze,
t )  Liberte, wiśniowa z białą nogą i łysiną, anglizowana, po Gaillatdzie i Ali* 

mene.
3 )  C o r a ,  gniadu z g w  azuką a o g i iz o w a n a ,  po G aillardzie  i A lim eae.J 

, C. Konie.
t)  U ran u * , wiŚDiowy z g m a  białemi dogam i i g w ia z d k ą ,  nnfclii o s r a n y , p o  G e i -  

m aniku i Oeuouc.
gro M łodsze Wonie,

A  Ogiery.
1 )  Hcphestion, gniady z g w iaz d ką  i białemi ty lnem i Dugam i, z d iu g im  o go n em , 

70110 letni po  Chogińskim i  Chiasie . 
a} L i l i a n , iasno k a s z ta n o w a ty r  bez o d m ie m y ,  an g lizow an y , ócio le tn i ,  p o  S a la d y -  

me Tureckim  i Ko.«iii jadz ie .
3 )  T r e n m o r ,  w iśn io w y  * ama białemi nogam i i g w i a z d k ą ,  a n g U z o w a n y ,  6cio

letni , p c  Chogińskim i  Liberte
4) Ossan.,, k asz ta n o w aty  z im a  białem> BOg»miv ły s iu ?  i iedoen: ryblem  o k ie m ,

a n g lizo w an y , £cio le tn i,  po uo*ksch efer_e  A ngielskiego gatunku i laaurze. 
i) A ilm aosor , m igdałow y z ama białemi zaduiemi nogam i i gw iazdką, długim PgDn 

nem ,^>cio letni po  C hogińsk im  i Sitahnwni.
♦ ) C au casu s , Je r e iz o w a ty  z białemi zadnie.o, n o g a m i ,  długim o go n em , 3 * 10  ’ - ;n | 

po I tcb a lu  i ŚYenakrze. ' *
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Ti. Konie.

i )  łty j?9 . s i w y ,  a n g l i z o w a n y , 7-nio letni , po Sa lad yn ie  i Medei.
9)  Dortnit kasztanow aty  z biat^ nogą i ły s in ą ,  a n g l iz o w a n y ,  goio letni* P °  Cho-. 

gińskim i A 'im ene.
g )  T r a t u a l ,  m ig d a łow y  z białą łatlrą na le w e /  przedniey nodze, 6cio letni, p °  Cho- 

gińskim i T a l i t r i i .
4 ) S a d i ,  i a s n o g n i a d y ,  z b ia łym  paskiem na n o s ie ,  z długim  o g u n e m , ocio letni, 

po G a i  i F raoęaise . ~ .
5) A debr^n , i„sno  gn .ady  z 2m a białem i n o g a m i,  długim ogon em , Ccio le tn i ,  P°

C ookschaefer i Korinie. ’
6)  Harta:, kary : 2rr.a białemi nogami i g w ia z d k ą ,  a n g l iz o w a n y ,  5cio le tu i ,  p °

Gai i Rosalinde.
7 )  J u r a ,  gnia y z b ia ł j  m paskiem  ,ja ty lney  praw ey p ię tce ,  anglizow any , 5cio let*

n i , po Cookschaefer i Sirene.
8 ) H e m e s , z kara gniany z strzałką i 3«na b.ałem? n o g a m i , a n g lizo w an y , 5cio letni,

po Germar.iku i Oenene,
9) Vogese  ̂ gniady „z Lialą nogą i s t rz a łk ą ,  a n g l i z o w a n y ,  ^cio le tn i ,  po Uranusie ,

Korinie . -
to) Libanon , butany  z czarną g rz y w ą  i o geaem  i b iaią  g w ia z d k ą ,  a n g l iz o w a n y ,  

_5cio le tn i ,  po W assiagionie i Ccndrillon.
u )  Karpathe, z kara £n iady  z g m a  białemi nogami i s t rz a łk ą , anglizow any , 5010 letni, 

p o  GermaiUKu 1 Lyrz e ,
12 )  S iu le te ,  kary z białemi zadniemi nogam i i s t rz a łk ą , ..długim £$• n  Je io  letni,

po Choginsk-im i Gurli . ''
13 )  F ich te l ,  m ig d a łow y  z bialemi zadmemi nogami i ł y s i n a ,  angl z o w a u y , scio

liftni, po Nelsonie i Frei.
Dodaie tu się ieszcze ,  ie  większa liczby tych kuni częścią iest ujeżdżona na w ie rz ­

c h o w e ,  częścią też w p raw iona do z a p rz ę g u ,  i że na 8 dni przed h cy tac y ią  meżna ie 
w s U y n i a c n  X iążęcych  w id z ieć ,  udaiąc s i {  do Koniuszego JŚereus.—  W Pizczehie dnia 
4go Kw ietn ia  18 1 7 .

X ięc ia  A nhalt  - Keten - Pszczeńska Kam era d o c h o d ó w
Schiitz Kltnghbg. JJtetnchs. Dreski.

O zd aU iion ych  pierścionkach na d 7 Kw ietn ia  r. b. w liczbie sztuk o śm iu ; m ożna 
się do wiedzieć w e xw i i  K o r . k w i  J W JahuboW ey Wodzicki.*) pod Nr. 4.

Osoba m aiąca w iadom ości filozoficzne i p raw ne niemniey ięr.yków polskiego nie­
mieckiego i łacińskiego * determ nowała się zdatuość sw oię do uczenia m łodzieży po­
ś w ię c ić .— ?y c z ą c y  sobie iey  zdatnośei u ż y ć ,  mogą w mieszkaniu Redaktora G a z e ty  
K ra k o w sk iey  o k a i d r t r .  przedm iocie , przez Nich zażądanym  dokładną w iadom ość po* 
Wziąść. Dan W R fa k o w ie  d, <S f iw ietn łz  18 17  roku.

G d y  W. Mateusz Żukowski dziedzic wsi D onatkuwic w W o ie w ó d ztw ie  K r a k o w ­
sk im , a W Pow iecie  b y ły m  Szkalbtnierskim dziś w obwodzie M iechowskim  'eżących , w  
ty m  M iesiącu 1 roktl bieżącym urnalrt. Przeto niżey p o d p isa n y ,  m aiąc w ierzytelności 
U rzędowncm i i prywratnemi opisam i, so b ie ;  tak  od tegoż samego 5. p. W. Mateusza Ż u ­
k o w s k ie g o ,  iako i iego Sukcessorów wszystkich pełnoletnich Hv lo t tk o w a n e ,  i ni,; n y -  
potekoW and, d la  n jepodanych  Deki trący  i od tych że  Sukcessorów^’’względem prz y ięc ia  
D ziedzictw a po zoap-ełym należące się. Ostrzega przeto p o d p isa n y ,  iżby  niut w u k łady  
z  te m ii  Sukcessor.tmi o nabycie ich sp a d k u ,  po tym że zm arłym  ich ovcu  , czy razem 
Czy oddzielnie nie w c h o d z i ł ,  gdyż takow e spadki sr niżey podpisanego w ierzyte lno­
ściam i o b c ią ż o n e ;  a z a ły - m ,  każdy  satn sobie szkodę z tą«ł w yn iknąć m ogącą t n i e  za- 
«^okuteu*a a ia e y  podpisanego p fzypiiaC by musiał.

Ignacy trasę Żukowski, iako W*°rrydel.


